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Ceny obniżone. „ C z e r w i e c  R e k l a m a w y '1 od 20 do 30 %
ogiosiia pułska firma

Wacł&wa Nowickiego Sas, U  SO
I  P0ŚW1ĄTECZNĄ W y p ^ e d a ź
f  wszystkich towarów * ustępstwem od 20 do 30 proc. tylko w „czerwcu

reklamowym", każdy może nabyć przedmioty po cenach kosztu własnego, 
- najrozmaitsze : najmodniejsze gwarantowane, obuwia wyrobu własnego, ra j-
J  rozmaitsze obuwie brezentowe i sandały najpoważniejszych polskich firm
Z w Warszawie. Najmodniejsza i najwykwintniejsza damska, męska i dziecinna
♦  konfekcja, pierwszorzędna gala.rerja i bielizna. Bogaty wybór poftczech,
*  rękawiczek, torebek, sokier., żakietów, bluzek, art. wykon, klamr do par-
J  tofli, jedwabnych sznurowadeł, męskich koszul, zefirowyci: i Słowackiego,
Z  skarpetek, krawatów i t. d. Tezminowe wykonanie obstaiunków na obuwie.
▼ Sprzedaż hurtowa i detal. Prosimy sprawdzić nasze konkurencyjne i stałe ceny,
4 . vr*4
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Lokal w centrum miasta 
do wynajęcia.

W iadomość u administratora „Słowa".
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Sprawy angielskie.
Nowy prom i er, Baldwin, wy- 

crany również na prezesa stron­
nictwa zachowawczego, został, 
zgodnie z tradycją parlamentarną 
angielską, przyjęty z wielką kur­
tuazją przez całą izbę gmin, nie 
wyłączając skrajnej lewicy. Przy­
wódcy par tyj opozycyjnych skła­
dali mu życzenia.

Pierwsza sprawa, którą izba 
niższa miała zdecydować po nc- 
minaeji premjers, . była dosyć o- 
brtżliwej natury, a w Jswoim 
czasie, n ą  skutek żądania rządu 
irlandzkiego, władza angielskie 
aresztowały, a następnie wydały 
władzom irlandzkim cały szereg 
spiskowców, winnych podtrzymy­
wania wojny dom owej w Tri and j 
a zamieszkały eh w Anglji. Ci 
ostatni wnieśli zażalenie do sądu 
angielskiego, powołując się na 
ustawę „Haoeas Corpus"; sprawa 
przeszła przez wszystkie instan­
cje i wyrokiem prawomocnym 
została przyznena słuszność re­
klamacjom aresztowanych Irland­
czyków. Władze irlandzkie zgo­
dziły się uwolnić ich i odesłać 
papowrot do Anglii. Wskutek te­
go rząd przedstawił c. zw. „Ia- 
demnity B 11“, t. j. u,stawę, uwal­
niającą od odpowiedzialności kar­
nej i cywilnej urzędników, którzy 
zarządzić wydanie spiskowców 
władzom irlandzkim. U3tawa ze­
stala przyjęta przez izbę gmin 
i nawet opozycja me występowa­
ła zbyt gwałtownie., po złożeniu 
przez rząd oświadczenia, że g o n ­
tów wypłacić odszkodowanie u-

więzionym, o ile złożą dowody, 
że ponieśli straty materjalne Z/ 
powodu nieprawnego uwięzienia.

Rządy "Baldwina zaczęły się 
pod szczęśliwym prognostykiem 
w bardzo ważnej, a związanej z 
poprzednią, sprawie. Wódz powstań­
ców irlandzkich, de Valera, wydał 
proklamację, zalecającą swoim 
zwolennikom zaprzestanie walki. 
Proklamacji, miała być tajną, lecz 
została opublikowaną. Po jedena­
stu  miesięcznej walce orężnej prze­
ciwko obecnemu ustrojowi Irlan- 
dji, de Valera i jego partja doszli 
do przekonania, że wybrana przez 
nich droga nie inoże doprowadzić 
do celu. Można się więc spodzie­
wać rychłego zakończenia okrut­
nej wojny domowej, szalejącej w 
nieszczęsnej Irlandji. ,

Konsolidacja stronnictwa za­
chowawczego postępuje naprzód, 
choć w dosyć pnwoineiu tempie. 
W skutek opozycji większości swo­
ich kolegów nie ndsJó się BaW- 
winowi wprowadzić do gabinetu 
Austena Chamberlaina, jednego z 
przywódców grupy konserwaty­
stów, zwolenników koalicji z Lloyd 
Georga5era, lecz jeden % członków 
lej grupy, Evsus, został’mianowa­
ny ministrem poczt za zgodą 
wszystkich odłamów stronnictwa. 
Stanowi to krok naprzód na dro­
dze zlikwidowania rozłamu. Bardzo 
cennym nabytkiem dla rządu jest 
nowy minister skarbu, Mac Ken- 
na, wybitny znawca finansów, 
dawniejszy członek partji liberal­
nej. P.

S e; im i R ząd.
Posłowie zagraniczni u min. Seydy.

Warszawa, 4 czerwce.
(a.w.) Nowy Minister Spraw 

Zagranicznych, Seyda, przyjął u 
siebie wszystkich posłów zagra­
nicznych, akredytowanych przez 
rząd polski.

Ustawa komasacyjna.
Warszawa, 5 czerwca.

(a.w.) Wtorkowe dzienniki po­
dają szczegóły ustawy komaaacyj- 
nej, rozpatrywanej obecnie prze!;: 
Bejm. Między innemi ustawa prze 
widuje pomoc rządową dla włoś-!( 
cian, których grunta zostały sca­
lone w fermie długoterminowego 
kredytu.

Program prac rządu.
Warsz.wa, 4 czerwca.

(Pat.) Na dzisiejszem posiedze­
niu Rada Ministrów pod aała obra­
dom program najbliższych prac 
rządu. Rozważań«» projekty ustaw, 
wniesionych do Sejmu przez rząd 
poprzedni, aby ustalić wskazaną 
kolejność traktowania ich według 
ważności. Postanowiono uczynić 
przedmiotem obrad na najbliższem 
posiedzenia sprawę opracowanej 
już reformy administracji, oraz 
podstawy działalności i kompeten­
cji komisarjatu dla zwalczania dro­
żyzny. Uchwalono również pro- 
grani prac kom itetu politycznego.

W komisjach 
sejmowych.

{Telefonem od wŁ kori.sp. z War­
szawy).

Warszawa, Sejm, 5 czerwca.
W Sejmie zapanowała względ­

na c\sza, tylko w komisjach pro­
wadzone są 1’ozpiawy. W komisji 
prawniczej uchwalono wnioski o 
amnestji. Nie będzie się amnestja 
rozciągała na zwykłych zbrod­
niarzy.

Komisja oświatowa uchwaliła 
projekt o stypendjach. Sprawę 
Numeras Clatisu? odroczono, nie- 
rozsirząsając, dc następnego po­
siedzenia.

W kuluarach sejmowych oma­
wiany jest rozłam w klubie Pia­
st?., a także kwestja zastępstwa 
posłów mianowanych m inistram i 
na ich stanowiskach w komisjach, 
Jako ewentualnych kandydatów 
wymieniają. Na miejsce prezesa 
komisji spraw zagranicznych— 
Jona Dębskiego, jeko prezes ko­
misji rolniczej zamiast p. Wilkoń- 
skiego, posła Karolewskiego, do 
komisji skarbowej zamiast Głą- 
tomskiego, posła Byrwą.

Duże zainteresowanie budzą 
wśród posłów ferje letnie, któro 
rozpoczną się w lipcu.
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Podróż Prezydenta 
W ojciechowskiego.

W rodzinuein mróśoia.
Kąlitz, 2 czerwicą, 

(Fat.). W dniu 2 czerwca o go­
dzinie 9 przybył tu  p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. Na specjalnem 
posiedzeniu Rady Miejskiej ofia­
rowano Prezydentowi ’ dyplom na 
członka honorowego Kalisza. Pan 
Prezydent dziękował za wyróżnie­
nie, zaznaczając, że z Kaliszem, 
gdzie się urodził i spędził dzie­
ciństwo, wiążą go niezapomniane 
węzły wspomnień rodzinnych. O 
godzinie 1-ej Prrz-ydent od­
jechał do Poznania, żegnany en- 
tuzjastycznie przez tłumy.

O godzinie 2 min. 30 przybył 
do Ostrowia pociąg wiozący Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Na spotkanie Prezydenta ńa 
granicę województwa wyjechali 
wojewoda Bnióski, ks. prałat 
Adamski w zastępstwie kardynała 
Dalb ora i inni. Gen. Raszewski 
wyjechał na spotkanie Prezydenta 
do Kalisz?

Na dworcu w Ostrowiu zebra­
ły się delegacje stowarzyszeń 
miejskich, przedstawiciele władz 
i t, d. Po półgodzinnym postoju 
pociąg specjalny wyruszył w stro­
nę Poznania i stosownie do prog­
ramu staua^ w Poznaniu o godz. 
5 toj. W  krótkiem a serdecznem 
przemówieniu prezydent miasta 
Ratajski podziękował Prezydento­
wi Bieczy pospolitej za zaszczyt, 
jaki zrobił miastu. Następnie udał 
się Prezydent Rzeczypospolitej do 
katedry, gdzie kardynał Dalbor 
odprawił „Te Deum". Następnie 
Prezydent udał się do zamku. Na 
powitanie Prezydenta wszędzie 
ustawiono bromy tryumfalne, 
przygotowano bogate dekoracjo, 
Prezydenta witano kwiatami, o- 
krzykami i t. p.

Rano Prezydent Rzcczypospc - 
• itoj z orszakiem przybył do koś­
cioła farnego, gdzie oczekiwało 
go duchowieństwo. Po oeśpiewa- 
niu „Te Deum" wyszła uroczyste, 
procesja Bożego Ciał?. Pre­
zydent kroczył z? baldachimem 
w otoczeniu dostojników wojsko­
wych i cywilnych.

Po Mszy Prezydent udał się 
b:o Ratusza, gdzie odbyło się śn ia­
danie, wydane przez prezydenta 
miasta. Następnie Prezydent
udał się wraz z radą miejską do 
Mazeum Narodowego, s tą d  po­
wrócił na zamek, gdzie złożył mu 
wizytę kardynał Dalbor. N astęp­
nie Prezydent udzielał audjea- 
cyj G godz. 17 odbył się rau t w 
Bazarze, po którym Prezydent
udał się na zamek, skąd. odjechał 
do pałacu arcybiskupiego na o- 
biad wydany przez kardynała Dal 
bora.

Kardynał Dalbor podczas obia­
du  wydanego na u e ść  Prezy­

denta Rzeczypospolitej wzniósł je­
go zdrowie, przyrzekając mu w 
iego pracy rozpoczętej w Imię 
B że najskuteczniejsze" poparcie, 
ktćreiŁ jest umoralnienie ludu 
przej. duchowieństwo. Odpowia­
dając Prezydent zaznaczył, żc 
dążenie do podniesienia wartości 
moralnej .udu przaz zgodną 
współpracę a kościołem jest obo­
wiązkiem głowy państwa dbałego 
o jego dobro. Prezydent oświad­
czył, że w swej działalności spo­
łecznej stwierdza niepewność o- 
parcif, się wyłącznie na rozumach 
ludzkich i siłach fizycznych, prze­
ciwnie, potrzebne są uczucia reli­
gijne. Niewzruszonem je s t wszysfc- 
ke to, co zbudowane je st na za­
sadach Chrystusowych, których 
nauczycielem je s t kościół. Prezy­
dent zakończył przemówienie to­
astem na cześć Ojca Sw. O godz. 
22 p.p. Prezydent wydał na zamku 
raut, który w serdecznym nastroju 
przeciągnął się do późnej nocy.

Zatarg c  dziennika­
rzy P o lsk ich  w  N iem ­

c zec h .
Warszawa, 5 czerwca. 

(a.w.) iteąd niemiecki nadesłał 
odpowiedź na notę polską w spra- 
wie upośledzenia dziennikarzy pol­
skich w Niemczech przez władze 
niemieckie i insty tucje parlamen­
tarne. W nocie swojej Rząd Pol­
ski żądał zastosowania do kores­
pondentów swoich w Niemczech 
tych samych udogodnień, z jakich 
Korzystają korespondenci niemiec­
cy w Polsce. Odpowiedź niemiec­
ka zapewnia, że Bz^d Rzeszy 
wszczął starania ku  polepszeniu 
sytuacji dziennikarzy polskich w 
Niemrzech, oraz że konkretna od­
powiedź w taj spaw ie  zostano? 
przesłana poselstwu polskiemu w 
Berlinie.

Z  N i e m i e c .
„Biała ksioga“.

Berlin, 1 czerwca.
(A. w.). „Biała Księga" rządu 

niemieckiego, zawierająca cały 
zbiór dokumentów dyplomatycz­
nych w spraw i i  wkroczenia wojsk 
francusko-belgijskich do Zagłębia 
Ruhry, została przedłożona Beich- 
stagowl. Obejmuje ona dokumen­
ty  od 20.1 1&23 r. do końca kwie­
tnia, a zwłaszcza wymiany not 
pomiędzy raądami niemieckim, 
francuskim  i belgijskim', rozporzą ■ 
dzenia międzyaijanckiej komisji 
uadrtńskiej i różne deklaracje 
Rządu Rzfssy.

■. -A*  ̂-A *- .

Administracja przypomina, że  czas odnowić prenu 
na miesiąc csttrWk&c.
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zaleg 

->*ch w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności. 
Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią 
leraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wsi

im iii p ic i iu n ic ia iu i
.a m e ra ty ,  w y sy ła n ie  p is m a  
m a n e .

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Po 
) Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek 
wnictwa „S iow o“ .

we)

w n n o ,  W Ł m fe e ita  3 3 .

Administrator gazety „SŁO 
(—)  St. G rabow ski



8 Ł O W o. Nr ifti (24?)

Kluby Izby Poselskiej, Z odczytu p. Stanisła­
wa Osady.

Ze względu na naszą sytuację polskiem. Liczy 5 członków, którzy W ubiegły wtorek,, w sali Śnia­
d y  tworzoną przez powstanie rzą- wszyscy głosowali za rządem, deckich odbył się odczyt polskie^
du parlamentarnego, uważamy za Obóz przeciwny rządowi. go działacza społecznego w Sta-
konieczne, dla informacji naszych a  Lewica nack Zjednoczonych p. Stanisława
czytelników, raz jeszcze o-zeń sta- p . s . l.. grupa Dąbskiego liczy Osady o nasze m wychodźtwie do
wić układ sił w Izbie Poselskiej. B onków  14, stanowi secesję od Ameryki. Słuchaczy byłe ba.azo
Izba dzieli się na dwa obozy: „Piasta*. Prezesem jej jest" natu- mało, A szkoda, bo odczyt był nie -
oboz sa rządem i przeciw rządowi. ra inie p. Dąbski. Weszło tu  kilku ztuiernie interesujący i zawierał

Objl2 rządowy. inteligentów piastowych. dużo wiadomości ogółowi naszemu
Grupa ósemki. Wyzwoleni? składa się z 48 niezuanych. Prelsgem opowiadał o
Związek'udowo narodowy skła- członków. Ścieraj a się tu dwa prą pierwszych przed kilkudziesięciu

da się z 98 posłów, stanowi rdzeń (jrr umiarkowany, który repre- i&ty usiłowaniach, zmierzających
grupy ósemki. W związku Indo- zentuje poseł Thugutt, i radykał- do zorganizowania na gruncie na-
wc-narodowy/ti rolę główną ode- reprezentowany- przez posła rodowym polskiego wychodźtwa, 
grywają członkowie stronictwa Chomińskiego. Prócz tego w Wvz- u działalności ślązaka księdza Mo-
narodowo- emokratycznego. Poza woleniu ie;st kilku byłyek ofice- czygęby i b. członza rządu, haro
tym . członkami weszli ^tu posło- T$w 0 peowiackiej orientacji po- dowego w czasie powstania Aga­
wie, wybrani na listach ośemki litycznej. tona Gdlera. Najwięcej interesu
ako przedstawiciele poszczegok- ' stronnictwo chłopskie\ grupa lącemi, bo zupełnie noweini były

nych organizacji -społecznych, ks. Okonia. Grupa de maga giczna- ustępy o przyszłości emigrantów
które listę tę popierały, (ziemian, a&z znaczenia politycznego. pod Względem narodowym. Przy-
p.zemysłowcow, rzpmmślnikow p  p  5  ;=3ZIT 41 Bonków szłość ta okazuje się bardzo nie-
ete.) Takim bezpartyjnym człon- międzv tym i wyjątkowo dużo o* różowo. Wprost ffctalnia. Wyehodź-
fciem związku n owo-narodowego só5 z wyższem i średniem wir- fcwo nasze, podobnie zresztą, jak
jesó np. pan Jan  jtvalenkiewicz, il3Ztałceniem Obok związku ludo- wychodżtwo innych państw euro-
posei Wileński. wo-naroćowego P. P. S. jest grn- pejskich, skazane jest na zagładę

\liib Chrzęść; ańsko narodowy, pą ideową o polityce kdńśekwent- pod względem narodowym. Rząd
zwany także klubem p. Dybano- nej i zasadniczej. i społeczeństwo miejscowo amery-
wicza. Klub ten rozpadał się pier- Komuniści liczą tyłka 2 człon- kańskie dążą zgodnie do bez­
wodne na 3 podgrupy. Pierwszą ków c niewielkie! wartości oso- względnej amerykanizacji wszyst-
pOvjc:: upę stanowiło chrw sejańoo- bistej. iich  emigrantów. Jestto  prąd zu-
narodowe stronnictwo .ludowe, do g  Mniejszości narodowe. pełnie nowy. Jeden z tych kwiat-
którego to stronnictwa weszh Zjednoczenie niemieckie. Kn ków, bardzo mocno czerwonych,
dawni zwc.enmcy p. Dnbanowmza wstydowi wszystkich stronnictw ale niezbyt pachnących, które po
1 niektórzy konserwatyści z Gali- p0iski<J»: zjednoczenie niemieckie wojnie % ruin starego „reakcyjiie-
;ji Wschodniej. Drugą podgrupę zasiadło na skrajnej prawicy. S °“ świata zaczynają wszędzie

stanowiło str. chrześć-nar. roim. śniada się z 16 członków, wśród wychylać swe jadowite żądelka.
cze, czyli konserwatywni chłoji 1 których rej wodzą konserwatyw- Napozór nie do uwierzenia, a jed-
memianie wielkopolscy (zwani a i nacjonaliści niemieccy. nak prawdziwe. Stany Zjednoczo-
czasami chliborobddh) Wreszcie Koto iydomkie  liozy członków ne hakatyzują się, % deklaracją
trzeć ą podgrupą stanowiło w po- 34 Polityką koła kieruią s^oniści. Wilsona społeczeństwo amerykań-
czątkach Sejmu katolicko-ludowe żydzi głosowali przeciwko'rządo- skie, ja k  się teraz okazuje, nie
stronnictwo, czy.i grupa p. Mata- wj Sikorskiego i przeciwko rządo- miało nic yspólnego. Niedawno,
£ew icza. Później jednak p. Mata wi Witosaf a(e do tego ostatniego bardzo małą tylko większością gło-
(D.ewicz wystąpił z kluon p. Du- Tfl£.: w ięcei sympatii, niż do ge- sów odrzucony został projekt no-
Ganowicza. Obecnie chrzęść.-nar, nerałs S.korskiego welli stanowiącej, że dzienniki w y-
Mub liczy 24 członków. Prezesem Ludowcu Svdowscv (dawna li- cho(*zilca w innym niż angielski
jest p. Edward Dubauowicz. Z s i l ^ ^ l R  1 3 ^  W ku P ^ in n y  jednocześnie dru-

Chrześcjańska-demokracja. Gra o{awiSieta ? i i  kować przekłady angielskie. Pro-
pa ta  weszła .,0 Sejmu także z C i ę t o  legent twierdził że lubo projekt
list ósemki. Liczy członków 43. Kl h P ii(.zv CKion nie przeszedł, to jednak wobec
Wewnątrz grupy ścierają dwa t  p d o b n o  crionkowie prądów, panujących w opinji pu-
prądy: katolicki, który chciałby , , b , «  - ^  „„uina(i1i blicznej, wkrótce będzie na nowo
r w n l f # :  jra iM iony i wi^lEszość anajdaie W
Eisrodowo-demokratycznychi nar.- 0hecm e tern położeniu niema widokow,
dem, chcący z chrzęściańskiej de- ' . ;  . . , . . . aby emigracja polska w Ameryce
mokracji uczynić filję endecji, a Ukraiński składa si* z -0 mjaia szanse na dłuższą metę n-
bardziej radykalną pod względem ? i \  ą. ? poslow^ - Ukraińcy z zżym ania swej narodowości, Ule-
sprfecznym. Prezesem chrzęść. - byłychrzierl^. zaboru rosyjsk.effo, g rT0 amerykanizacji. Stąd pożą-
dem. jest. p. Wojciech KoiTanty, _Ukraińcy Galicji Wschód- je s t powrót do kraju tych
b. komisarz górnośląski, osobistość nieJI n,j? 'P raliudziału  w wyborach. p-Zynaj mniej żywiołów, którym
pod względem osobistym bardzo -71 roseiska liczy ekonomiczne w arunki na powrót
nieciekawa. 444 posłow pozwalają. Powracającymi społe-

Grupa ludowa.  Lat- czoństwo powitioo się zająć i za-
aoiskie Stronictwo Ludowe • opiekować. Jestto rzecz oie iruu.ua,

,,Piast“ inaczej grupa W itosa. -.......- ................ ............................ ... .ile że pomoc finansow a jest dla
Prezesem  tej grupy na czas pre- i TEATR ppLSKi sela „Lutnia* | powracających zbędną. Chodzi tyl-
zydentury posła Witosa jest p. 1 Grabę —'by*, kcnfedjaM.Bałuckiego, j ko o zabezpieczenie od w yzysk a
Jan Dębski. Grupa składa się 56 |  “2-gi występ Mir-jys "awa Frenkla. |  i ułatw ienie w  znalezieniu siedziby
posłów, oddanych wiernie p. Wi- ................. ................................... - ...........  w  starej ojczyźnie. To przecież
tosow i- I TEATR LETNi airid pD-BamardyAshl I n ie trudno, gd yż W ^yscy wracają

Inne grapy: j Dziś poraź z-g\ j z dolarami. P. Osada podrozuje
Grupa p. Maiakiewicza czyli 1 ^ ,5 1  sję bawi*, operetka Nelsona. 1 obecnie po w iększych m iastach

katolicko ludow e stronnictw o skła- I------------------- -------- -—   i polskich i propaguje zakładanie
da się z 4 osób, 0  p. Matakiewi- Początek o godz. 8 ej wtaz. kuratofjów spclscmych nad emi-
cza często w kuluarach sejmowych    ~ grantami. Z jego inicjatywy po­
mówią p. Matołkiewicz, co nie.........................................................................wstaje kuratorium  w_ W ilnie.  ̂ Na
jest uzasadnione. i  in n c K im i nuiiiHDP^sihRą •  naszych kresac."1, gdzie tyle miejsc

Narodowa Partja Robotnicza |  ilfiuailluR  Sili ISlUdulua If Is f  ekonomicznych zajętych je s t przez
składa się z 18 członków, z któ- 5  n  5 1 , I  obce i wrogie, a duże
rych 8 głosowało za rządem, a 10 f  PLf3j l lP in i1 f l l l l \K IP I in  S  śwJeci pnstkami, jestto zadanie
się absento-wało. Klub tęn należy •  n  I I I  n U lllU U liro il[U y y  > narodowe dużej doniosłości,
uważać za klub rządowy in spe. % „ r., v n  , , S  Pod względem-formy, odczyt

Klub Chliborcbów księdza Ilko- t  Wili 10 " la i a  r o h u la n k a  S  |  p. Osady odbiegał od zwykłego
wa składa się z Ukraińców chcą- •  przyjęcie od 13 —12 i od 4 — 5. #  typu prelekcji. Miał w sobie aine-
cych się pogodzić z państwem rykańskie, a raczej ogó.no angiel-,

skie zacięcie. 2adnej wody, ża­
dnego balastu komunałów i f ra ­
zeolog]}. Krótka jędrna treść. Szko­
da tylko, że na sali żebrało się 
mało słuchaczy, a jeszcze mniej 
wśród nich prelegentów. .

a/p.

W dzięczność Grecji dla 
Francji.

Paryż, 2 caerwca. 
(u.w.) „Ternps* publikuje pół- 

■lrzędcwy komuniKat z Lozanny, 
który donosi, że grecki minister 
a praw zagranicznych A leiandris 
złożył podziękowanie szefowi de­
legaci francuskie; gen. Psllet za 
postawę, jriką zajęła Francja i jej 
przedstawiciel w Lozannie wobec 
sporu grecko-tureckiego. Dalej 
komunikat stwierdza, że angiel­
skie władze czyniły również ener­
giczno starania, aby zapobiec za­
ostrzeniu stosunków na Wscho­
dzie. Wobec tego, konkluduje 
„Temps", Francja położyła zasługi 
dla utrwalenia pokoju na Wscho­
dzie i niestała wobec konfliktu 
grecko-tureckiego z założonemi 
rękami, jak  twierdzą jej przeciw­
nicy.

Układ Marokkański.
Paryż, 4 czerwca.

(A. w.). P ertina i w „Echo de 
Paris“ omawia niedawno podpisa­
ny francusko - angielski układ w 
sprawie Marokka i Tunisu. Układ 
ten — pisze Pertinax — likwiduje 
przeciwieństwa między obydwo­
ma krajami, które powstały na 
tle dekretów francuskich, doty­
czących cudzoziemców zamieszka­
łych n?. obszarach Tunisu i Ma­
ro kko pod francuskim protektora­
tem. W dekretach tych Rżąd 
francuski ustalał następujące nor­
my: 1) w trzeciem pokoleniu uro­
dzeni obcokrajowcy* nabywają 0- 
bowiązkowo narodowość francus­
ką, 2) angielscy poddani, którzy 
korzystają w Marokko z przywile­
jów  sądownictwa konsularnego, 
zależnego od rządu angielskiego, 
na przyszłość poddani zastaią są­
dom francuskim. Początkowo rząd1 
angielski proponował, żeby różnice 
zdań obu rządów rozstrzygnięte 
zostały przez Ligę Naroaów, w re­
szcie przez Sąd Haski. Na szezę 
śoie jednak —- kończy Pertmay — 
Anglja I F r a n ia  porozumiały się 
w lej sprawie i. Londyn uznał 
punkt widzenia francuski.

Konferencja wierzycieli
Londyn, 4 czerwca.

(A. w.), W Londynie odbyło 
się zebranie wierzycieli Rosji z 
udziałem przedstawicieli najpo­
ważniejszych firm angielskich. 
Utrwalono rezolucję wyrażającą 
przekonanie, że dopóki rząd ro­
syjski nie oświadczy gotowości 
spłacenia swych długów zagra­
nicznych i cofnięcia konfiskaty 
mienia angiel skiego w Rosji, do­
póty nie może mieć miejsca żad­
n i  konferencja handlowa między 
Rosją a Anglją, mająca na cel'* 
nawiązanie stosunków. .

T e a t r  W i e E ^ .
„Płomień" sztuka w 3 aktach 

Hansa Mullera.
Zagrano tu  sztukę, której ty- 

tutom mógi być równie dobrze 
„Płomień", jak  i każde inne sło­
wo kończące się na wykrzyknik 
eaociażby nawet „Hau!. IIan!“, 
pod warunkiem jednak, by zna­
czyło w mowie Ludakitj—kobiety 
złego prowadzenia. W danym w y­
padku może lepiej rzyć „Wolna 
miłość- , bo o miłości mówi się 
tam  więcej niż o pieniądzach, co 
już w założeniu je s t błędaera. 
Cała sztuka, gran,: i wyrnżysero 
wana świetnie, obrzmiałe, jest 
sztuczną tragedją j r k  dziąsło cho­
re na fluksję, przedziurawione 
fistułą równie uienaturalnej, psy- 
chologji kobiet i mężczyzn Jako

takich. Coś niby My (mężczyźni) 
i Wry (kobiety); coś niby biedna> 
wolna ptaszyna zamknięta w dru­
cianej klatce (już nie z ło tej/ zła­
mane młode życie, czarna przy­
szłość, ach! i och!, rozdarcie szat 
na piersiach, wstrząsający jęk , 
śm ierć—koniec.

Tak się przedstawia oszołomią- 
jąoa t,a sztuka, pomimo wszyst­
ko ze wszech miar godna widze­
nia dla je j doskonałej budowy 
scenicznej no, i... grania zespołu 
z p. Dąbrowską na csele.

Swoją drogą p. Dąbrowska ro ­
lę miała interesującą, efentowną, 
w całem znaczeniu, dla kobiety. 
— Mała dziewczynką, naturalnie 
bez rodziców, brata, siostry, szwa­
gra, bez domu, opieki, rzucona 
na ulicę. Nie je  obiadu, śniadania, 
prawdopodobnie ?; choruje i prze­
ziębia się co godzinę, siedzi pod

kościołem boso, „a wtedy żaden 
ksiądz, ani żaden przyjaciel nie 
podał jej ręki", tak  może myśleć 
tylko mała dziewczynua, bo skąd 
u djabła, zaraz m a się zjawić 
przyjaciel. Dopiero jak  wy­
rosła i wypiękniała, acha!... 
wtedy znalazł się odrazu — 
pierwszy, potem przyszedł drugi.

Wielu ich było, nie opowiada, 
ale raptum budzi się nic&em nie 
uzasHoniona tęsknota z& dobrem, 
za spokojnem życiem (bywa, by­
wa, ale rzadko). Teraz następuje 
moment przełomowy w życiu ulicz­
nej dziewicy. Zjawia się, miano 
wicia, jak  akord ezystej muzyki 
wśród fałszywych dźwięków, ko av 
pozytdr-muzyk, artysta wielkiej 
p i  ary, zdłngiem i włosami, noszą­
cy okulary na przydługim nosie— 
bohater sztuki w interpretacji 
(brawo) p. Stryckiego. Wyrywa

Sir Erick D rum m ond  
w  W arszaw ie.

Prezes Rady Ministrów przy­
ją ł dziś w południe Generalnego 
Sekretarza Ligi Narodów sir Eri- 
cka D runm onda w  towarzystwie 
dyrektora sekcji politycznej Se­
kretariatu  Ligi Narodów M antom . 
Przed południem Drnmmond 
i Mantous byli przyjęci przez mi­
nistra spraw zagranicznych.

Następnie p. Druinmond zło­
żył wizyty marszałkowi Sejmu 
i Senatu, poczern był podejmowa­
ny przez marszałka Sejmu. Na 
zebraniu omawiano kwestje, zwią­
zane z Ligą Narodów.

W  rozmowie z premjerem 
Witosem p. Drnmmond wyraził 
się bardzo dodatnio o stosunkach, 
jakie zaobserwował w Polsce. 
Zdaniem jegc sytuacja w Polsce 
polepszyła się znacznie. Pj.eip.jer 
Witos ze swej strony zauważył, 
że Liga Narodów nie zawsze od­
nosiła się do Polski tak życzli­
wie, jak  tego wymagał nietylko 
interes Polski, ale i położenie 
międzynarodowe.

Ze szczęśliwego Kraju 
mądrej despocji.

Eteynu, 4 Jzerwca.
(A. w.), W  raowie wygłoszo­

nej w Padwie Mnssolini oświad­
czył, że próby zmierzające do 
sprowadzenia rozdżwiękn między 
nim a ogółem partji faszystów 
są bezowocne, gdyż Mussplini 
i reszta partji stanowią dwa cia­
ła, oży v one jedną duszą. Musso- 
lini oświadczył, że nadal trzym a 
w ywycb rękach kierownictwo 
partji faszystów i nigdy nie po­
grąży się w kombinacje parla­
mentarno; gdyż jakkolwiek jest 
synem swego narodu, zbyt je st 
autokratycznym, aby podporząd­
kować się kc-mbin-icjom partyjno- 
parlamentarnym.

Podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Rolnictwa, Gord.ni, któ­
ry  publicznie zaaprobował prze­
mówienie opozycyjne byłego fa­
szysty Mitsuri, podał się do dy­
misji. Mnssolini dymisję przyjął. 
Akt ten świadczy, że prezydent 
rady ministrów nie zamierz* 
wchodzić w żadne układy ze 
swymi przeciwnikami. Podsekre- 
tarjat stanu m inisterstwa rol­
nictwa został zniesiony. Inne 
sunkcje są oczekiwane.

A nglicy sq gotow i 
opuścić D ardanele.

Londyn, 5 czerwca.
(A. w ). Wudług wiadomości 

dzienników angielskich z Konstan­
tynopola, angielskie dowedzetwo 
wojsk okupacyjnych rozpoczęło 
przygotowania celem opróżnienia 
cieśniny DardanelskieJ. W związ­
ku z tern ODublikowana zestala 
wiadomość agencji Reutera i po­
chodząca z źródeł urzędowych, że 
w razie podpisania układu poko­
jowego w Lozannie opróżnienie 
Dardaaeli przez wojska angiel­
skie nastąpi w bardzo krótkim 
czasie.

SKa/Bsi
on to „biedne dziecko" z błota 
życiowego, by wcisnąć je pomię­
dzy ciasne ścianki swego miesz­
kania. Ramki te okazują się za' 
małe i dziewczyna wyskakując 
oknem na ulicę rozbija sobie 
głowę o brak.

Jest tana jeszcze postać szla­
chetnej matk:, w żałobie o załza­
wionych oczach, na pchanej pato­
sem, niby syty królik pośród dzi­
kich zajęcy (p. Plucińska), je st 
też zawodowy uwodziciel, ‘ rekor­
dowy (p. Brusikiewicz). No i „ko­
leżanki* panny Anny.

0  grze p. Dąbrowskiej może­
my powiedzieć tylko jedno: iż 
je s t ho artystka niepowszedniej 
miary, która jeszcze raz dowiodła 
bczpnecznie jaki posiada talent, 
ukazując go w całej pełni zebra­
nej na premjerze publiczności, w

pięknej aureoli przyrodzonych w a­
runków scenicznycn.

Z wielkira umiarem i dokład 
nością wykonała swą rolę p. Gru­
szecka, zabarwiliąc ją  jednocześnie 
dużym zasobem wdzięku. Miała 
za partnerkęi p. Jackowską i tu 
uwydatniła się bardi c do orze ca­
ła różnica psychologiczna, pod­
kreślana przrz autora, pomiędzy* 
temi „koleżankami", bo postać p, 
Jackowskiej była również skoń­
czonym typem.

P. Sirycki grał bardzo dobrze.
W innych rolach p.p. Pluciń­

ska, Brusikiewicz, Weissów?., Na­
wrocki byli bez zarzutu.

Przedstawienie udało się w 
zupełności i niezrozumiałe są te 
pustki, które panują ciągle w te­
atrze Wielkim.

Z O.

*
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Rozrost angielskiej flo­
ty powietrznej.

Londyn, 1 czerwca, 
iu  w.) Angielska Liga obrony 

powietrznej na posłodzeniu pod 
przewodnictwem lorda Birkheada 
powzięła uchwałą domagającą się 
od Rządu wyznaczenia 88 miljo- 
nów f. st. celem pod niesienia an­
gielskiej floty powietrznej do raz 
miaro w równych fletom innych 
państw, a w pierwszym rzędzie 
'Francji.

wiańskiej. W myśl tego projektu 
wszystkie państwa słowiańskie 
mają prowadzić wspólną politykę 
zagraniczną, którą zajmowałaby się 
specjalna centrala w Białogrodaie 
lub Pradze.

Utopje Słowiańskie.
Berlin, 4 czerwca.

(Pat). Część prasy podaje z 
Buigarji następującą wiadomość: 
przedstawiciel jugosłowiański w 
Paryża zawiadomił jugosłow iań­
skie ministerjum Spraw Zagra­
nicznych, iż rząd francuski wyra­
ził życzenia, aby z okazji odwie­
dzie. prezydenta Massaryka zwo­
łana została do Paryża konteren- 
cja przedstawicieli Małej Enten- 
ty. -'{ząd francuski życzy sobie, 
aby na tej konferencji ustalone 
zostało stanowisko Małej Ententy 
w sprawach politycznych oraz w 
sprawie odszkodowań. ł Zdaniem 
dzienników, przewidywany nadto 
je st projekt utworzenia Ligi Slo-

Umowa handlowa li­
te wsko-rJerru ecka.

Berlin, 4 czerwca, 
(a. w.) „Deutsche Allgemeine 

Zaitnng* podaje liczne szczegóły 
o umowie handlowej niemiecko- 
litewskiej. Umowa ta—pisze „D e­
utsche Allgemeine Zeituug"—-za­
łatwia wiele kwestyj spornych, a 
pozatem ożywiona jest dążnością 
do zacieśnienia węzłów politycz­
nych i gospodarczych mięazy oba 
krajami. Obie strsny  zapewniają 
sobie w dżiedzinie handlu, żeglu­
gi i przemysłu klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania i zagwa­
rantowania wolnego przewozu 
przez swe terytoria dla towarów 
obu krajów. Tak samo zapewnia­
ją  wszelkie ułatwienia poddanym 
obu państw zamierzających pro­
wadzić handel na jednym z tery­
toriów umówionych. W szczegól­
ności położono nacisk na sprawę 
ceł drzewnych. Układ zawarto na 
2 lata.

KRONIKA. i
a* ą^ndarzyk

W aro dc. Norberta i Kiandjusza.
We czwartek Roberta Op.

Wschód słońca o goda. 3 m. 29.'
/.schód . b a goda. 8 m. 27.

WEŁKlftgafA,
— Osobiste. We wtorek rano

przyjechał do Wilna p. Czesław 
Jankowski. Pan Jankowski przy­
bywa z Zakopanego, dokąd po­
wraca za kilka dni,

— Podróż inspekcyjna p. 3ele- 
gwćci Rządu Dnia 2 b. co. powró­
cił do Wilnu z podróży inspekcyj­
nej do pow. Duniłowickiego, Dzis- 
aief.skiego i Brasławskiego Dele­
gat Rządu p. Walery Roman.

Delegat Rządn zwiedził mia- 
swezko Smorgonie pow. Oszmiań- 

, skiego, gdzie m. in. odbył Ironie 
rencję w sprawie dalszej akcji i 
pian u regulacyjnego z .nspekto- 
reta odbudowy p. Stankiewiczem 
i Starostą Oszmiańskim p. Cho­
dakowskim. Inspekcja powiatów 
pogranicznych objęła następujące 
miej sco wości: Żanarocse—Miadzi o- 
iy—Postawy—Łnczaj — Duniłowi- 
cze — Wołkołata — Parafjanowo— 
Dokszyca—Forpliszcze — Głębokie 
—Laiki—Dzisna—Gzeres — Miory 
Przebrodzie — Brasław —Słobódka 
—-Opsa—Dry św laty -  Ryinszańy— 
Dukszty—Widzę—Twerecz, skąd
preoz Staro-Swięciany—Fodbrodzie 
— Niemenczyn wrócił do Wilna. 
W czasie swej podróży p. Roman 
dokonał inspekcji gmin i m agi­
stratów i lustracji posterunków 
P .P . i komend powiatowych, oraz 
placówek baonów straży granicz 
nej.

Delegat Rządu stwierdził nad 
D i winą i na pograniczu Doirozyc- 
kiem postępującą sanacje stanu 
bezpieczeństwa i strzeżenia gra­
nic.

W  miasteczkach powiatowych 
Delegat Rządn dokonał inspekcji 
starostw  W Oszmianie p. Delegat 
Kządu zwiedził gimnazjum pry­
watne, w Dziśnie zaś odwiedził 
miejscowe gimnazjum państwowe,

W  poszczególnych paraf; ach p. 
Delegat zwiedzał kościoiy katolic­
kie oraz świątynie innych wyznań. 

_ . (a. w.)
— Lena przesilenia. W związKU 

z przesileniem gabiuetowem no. 
womianowany Min. Spraw  We­
wnętrznych p. Kiernik nadesłał p. 
Delegatowi Rządu list, w którym 
prosi go o współpracę w dziedzi­
nie utrzymania spokoju i bezpie­
czeństwa publicznego w  państwie, 
co uważa zanticzelue swe zadauie!

Po ukonstytuowaniu się now e­
go gabinetu, p. Delegat Rządu wy­
słał depesze gratulacyjne do pre- 
mjera Witosa i Mmietra Spraw 
Wewnętrznych Kiernika z życze­

niami owocnej pracy dia dobra 
państwa, i narodu: (a. w.)

— itekord nietaktu. Z przyjemno- 
śoią stwierdzamy. Iż niepoczytalny arty­
kuł jednego z pism wileńskich, domaga­
jący się, aby policja kolejowa wydaliła 
jakiegoś czyściciel* butów dlatego, że 
jest Rosjaninem, a przyjęła kogoś, kogo 
ta Redakcja wskaże, wywołał oburzenia 
w całem mieście. O  sprawie tej donosi­
liśmy w ,1*6 wczorajszym w no tatę* tak- 
sosmo zatytułowanej.

— Powszechno wykłady uni­
wersyteckie. W  czwartek, dniu 7 
czerwca b. r. o godzinie 7-ej wie­
czór w sali Śniadeckich dr. Jan  
Wilczyński wygłosi odczyt p. t„: 
B Grzegorz Mendel, jego życie i 
twórczość", (ku uczczeniu stulecia 
urodzin). Wstęp 500 marek.

— Wolne zebrania Kała Bibljo- 
tecz. im T. Zana P M. Sz. odbę­
dzie się we czwartek 7 go czerw­
ca o godz. 7 wiecz. w czy telni 
im. T. Zana (ul. św. Anny T).

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków i osoby interesująco się 
prasą Koła, by zechciały na Me’ 
branie to przybyć.

— Naprawa bruków. Delegatu­
ra Rządu zwróciła się do p. Pre­
zydenta miasta w sprawie fatal­
nego stanu bruków na niektórych 
ulicach; stan ich zagraża bezpie­
czeństwu publicznemu 1 utrudnia 
niezmiernie ruch kołowy. Szcze­
gólnie wadli we jezdnie posiadają 
ulice Wielka, Zawalna, Zarzecze. 
Antokolska, Kałwaryjśka. Sprawa 
pieczy nad stanem braków należy 
do zakresu działania gmin miej­
skich i właśnie w tej sprawie Ma­
gistrat ma poczynić odpowiednie 
kroki. (a. w.)

— Z państwowej* szkoły położ­
nych. Od dnia I lipea r. *b. roz­
pocznie się przyjmowanie podań 
od kandydatek do państwowej 
szkoły położnych w Wilnie. Bliż­
szych wskazówek udziela kance- 
k r ja  szkoły % godzinach XI. —1 - 
Szkoła mieści.się przy szpitalu św; 
Jakóba. (a. w,)

Z CAąEJ P Q l$ a« .
Zjazd komitetu uczczenia pa­

mięci I go Prezydenta Rzplte] ś. p.
c. Narutowicza. Komisjaorganiza, 
cyjna komitetu nczc enia pamięci 
ś. p. G. Narutowicza ma zaszczyt 
przypomnieć wszystkim in sty tu ­
cjom, związkom, stowarzyszeniom 
i poszczególnym osobom, że Zjazd 
komitatu, zgodnie z odezwą ko­
misji, odbył się w niedzielę dnia 
f czerwca 1923 r. w WarsTawie 
w sali t-w a hygienbzoego przy 
ul. Karowej. Adres biura komisji: 
Warszawa, J l. Jerozolimskie 27, 
ni. 6 tel. 10—67.

List d ra Jampolskiogo. W 
„Kur jerze lwowskim* czytamy 
następujący list:

Do Zarządu głównego „Piasta* 
w Warszawie.

Z organów partyjnych „Piasta* 
—„Woli Luda*, „Piasta*, i z pism 
narodowo - demokratycznych do­
wiaduję się, że Panowie zajmowali 
się sprawą przynależności mojej do 
■stronnictwa, którego członkiem 
czynnym byłem diużej od więk­
szości członków obecnego Za­
rządu głównego.

Komunikaty Panów w tej. 
sprawie— zarówno te, które w 
Waszych organach ogłosiliście— 
jak  i te, które umieściliście w 
prasie prawicowej — są między 
sobą niezgodne i rozbieżne, a  w  
treści swej wykrętne i obłudne.— 
Mimo wszystko*, mimo że stron­
nictwo Panów stało się orga­
nizmem, eksploatowanym przez 

* politykierów i gieszefciarzy przy 
pomocy bezwolnych i oportuni- 
stycznyih—choć by na wet osobiście 
uczciwych jednostek—wstyd Wam 
publicznie występować do walki 
z reprezentantami uczciwej, id e ­
owej polityki, gdy coraz to czulszą 
opieką otaczacie zło, bujnie się u 
Was krzewiące. Gdy idea umarła, 
a objawy tegn widoczne były już 
od dłuższego czasu—niema mowy 
o poszanowaniu wewnętrznych* 
praw organizacyjnych i praw 
członków, o ile nie są członkami 
ściślejszego konsorcjum polityczno- 
koncesyjno-wy wozowego.

Dr. Włodzimierz Jampolski.
ZE SW A T A .

Zniesienie ustawy antyalkoholo­
wej w Ameryce, Gubernator sta­
ra7 Naw York Smith podpisał bill, 
który znosi postanowienia, tyczą­
ce się wykonania ustawy antyal­
koholowej w stanie Nowegc Yor­
ku. Znaczy to, iż państwowa i 
miejscowa policja zawiesza wyko­
nanie ustawy antyalkoholowej w 
stanie Nowego Yorku, przyczem 
kontrola granicy kanadyjskiej i 
w mieście New York zostaje 
przekazana nielicznym urzędni­
kom Federacji.

Eksplozja miny. Donoszą z 
Koblencji, że w pobliżu Kreusdor- 
fu eksplodowała mina ca  torze 
koleje wy ni, powodując ogromne 
zniszczenie.

Podwyższenie opłat portowych 
w Gdańsku 2 b. m opłaty por 
towe w Gdańsku zostały podwyż­
szono c 100 proc. Przewidziana 
jest nowa podwyżka o 50 proc. 
od połowy b. m.

TEATR I MUZYKA.

Komunikaty teatrów wileńskich
- -  Teatr Polski. Dziś drugi występ 

Mieczysława Frenkla w „Grubych ry­
bach “ BałueMfgo, Gra znakomitego ar­
tysty zadziwi i porywa wykazując ca­
ły  jego tulem. Ra-izta zespołu w osobach 
pp. Ryehłuwsklej, ftortnowskfoj. Milkow- 
skisj, Wołłejki, Godlewskiego, 'Wjtwfosa. 
Petera, Janeckiego dostraja się dla stwo­
rzenia całości godnej partnera—mistrza.

— Teatr letn : (w ogrodzie po-Ber- 
nartlyńskim) Dzisiaj po raz drugi ope­
retka Nelsona „Krpl się bawi* z u. Szy 
mulską, D.jwmuntową, Józefowicaową, 
ora! pp. Dowmuntem, Józ^fowicj&em, 
Bielskim, Marjańskim, Szubertem, Za 

Jjiolski.c, Kurnakowieąem i Detkowskim 
%  rulacn głównych.

Orkiestra pod batutą dyr. A. Wiliń­
skiego orr.z piękny taniec w wykonaniu 
primabaleriny M. Mak&rowej f belairui- 
strpa. Liiztńsi;jegn.

— Występy W. Kaweckiej. Dnia 9 
czerwca rozuoczyna gościnne występy 
p. WiKtorja Kawecka w otoczeniu p. W. 
Dohosz-Markuwsklej i p. Krngłowskiego 
poaryton). Świetna ta trójka wystąpi w 
operetkach.- „Wesoły wdówka* Lshara; 
„Hrabia Lusemburg'* — Lehara oraz w 
„Kapłance ognit1 Sobolewskiego.

— Teatr Wielki. Dziś (środa) i 
czwartek 7 czerwca osfcatuio dwa wystę­
py teaora opery p. Ignacego Manna. Ar­
tysta wystąpi w opei ze Masc.agniego 
„Cayalleria Kustieana* (Rycerskość wie- 
Suiacja) 1 odtworzy partję Turrido, prócz 
gościa biorą ndzi.it pp.: Srnżanka, Pa 
stówna, Gruszeeka i K(bański.

Równocześnie z l-o aktową operą 
będą dano „Pajace*, fff piątek po ras 
drugi „Płomień* Hansa ^liilłera, dosko- 
ublo grany prac* pp.: Dąbrowską i in­
nych, Preinjera, t,ej sztuki zyskała olbrzy­
mi sukces '

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Tajemnicze zabójstwo. Dn. 2 b.

ui. we wsi Stryuiny Niemenczyń- 
skiej został postrzelony Kazimierz Koza­
kiewicz, który po upływie pót godziny— 
zmarł. Szczegółów narazie brak.

— Syn—koniokradem. Dn. 1 b .n. 
Adaruowt Zdanowiczowi (folwark WołOi 
żynki gm. Polańskiej) okradziono konia 
rasy belgijskiej v;artości ł2 mil. ink.

Sprawi-.a kradzieży, syn poszkodowa­
nego 20-o letni Stefan Zda dowieź—zbiegł.

— Ujęcie złodziei dobra państwo­
wego. Pclicja 2-go kom. zatrzymało Jo­

se!*, Dawidsona i Notela Mostwlliszkie- 
ra, którzy przywieźli zOszmiany do Wil­
na żelazo pochodzenia wojskowego oraz 
inne materjały wojsiiOW..

— Mdrduch . nie dał się okraść 
Sznejderow. Dc. i  h. m. policja zatrży- 
msła M. Sznejdera, który usiłował i.kraśe 
mieszkanie Morducha Sin.onowicza (Koń­
ska l)

— W f u dli w pułapkę. Kazimierzo­
wi Ktralisow: (wieś Hermanowszezyzna 
gm. Polańskiej) zostały skradzione różne 
rzeczy wartości 33 mil, mk. Spsawey 
kradzieży Antoni Alenczynowicz, Feliks 
Ozerniswsli oraz Józef, Ignacy i Matyl­

da Galińscy zostali ujęci, Część rzeezy 
ednaltziono.

— Ucieczka z o0 z e  '. Z towarzystwa 
„Ozt* (W. Pohulanka 15) wyszedł chło­
piec 7-o letni Ahram Kozłowski 1 więcej 
nio powrócił.

— Niewyjaśm-cna rana. Dn. 4 U m. 
do szpitala św. Jakóba przywieziono 10 o 
le‘nlego Piotra Oleszko z raną (łnczotą 
w głowę. Stan chorego bardzo ciężki.

— Kradzieże SzJtełjnanowi (Legu* 
nowa 3) skradziono ubrania na 7 mii.
Ul ftTclf

— S. Krejmuwi (Leśn- 4) skradzio­
no bielizny na sumę 4 mil. mk.

TELEGRAM I
Objęcie urzędowania przez Metro­

politę Dyonizego.
Warszawa, 4 czeiwcza.

£A w). N owco brany metropolita 
prawosławnej cerkwi autokefalnej, 
Djonizy, przybył do Warszawy i 
objął swe fankcje.

Protest Patriarchy.
Konstantynopol, 4 czerwca.

(Pat) W związku z zamachem 
patrjarcha założył protest u przed­
stawicieli państw sojuszniczych. 
W edług informacji„Tempsa* przed­
stawiciele państw sojuszniczych 
zakomunikowali Atman Bejowi, że 
jeśli napaści na patriarchę pow­
tórzą się, będą zamszem ująć 
shizbę bezpieczeństwa, w swoje 
ręce.

Rokowania polsko tureckie.
Paryż, 4 czerwsa.

(Pat). „Temps* donosi z Lo­
zanny, że rokowania prowadzone 
między Polską a Turcją maią 
przebieg zadawalający. Dziennik 
donosi o krokachj podjętych u 
Ismeta Paszy, aby rokowania za­
kończono w„t.ym tygodniu.

Odwołanie przedstawiciela Włoch 
z Moskwy.
Moskwa, 4 czerwca.

Przedstawiciel handlowy Włoch, 
Amatori, odwołany został z Mos­
kwy. Przybyła tu  francuska dele­
gacja handlowa i rozpoczęła per­
traktacje z Sowietami.
Baldwin i stosunkach z Francją.

Paryż, 4 czerwca.
(Pat). Korespondent „Petit Pa- 

risien* w Londynie odbył wywiad 
z Baldwinem, który oświadczył, 
że spodziewa się w najbliższym 
czasie dyskusji z Poiacarem w 
sprawie ’ odszkodowań. Baldwin 
dodał, że niema żadnego proble­
mu związanego z Zagłębiem Ru­
iny , co do którego Francja i An- 
glja nie mogłyby się porozumieć. 
Podkreślił także znaczenie proble­
mu bezpieczeństwa Francji i Bel- 
gji i wyraził pragnienie współdzia­
łania z te  mi państwami w spra­
wie zapewnienia utrwalenia po­
koju.

„Comintorn" moskiswski.
Moskwa, 4. czerwca.

(Pat). Wczoraj przybyli tu  dla 
wzięcia udziatu w plauaroem po­
siedzenia „ e o p am łe rn ii"  delegaci 
partyj komuniśtycznyuh frnncus- 
Kiej, aastrjackiej, duńskiej i ja ­
pońskiej.

Stosunki austrjacko-śowieckie.
Króle więc, 4 czerwca.

(Pat.). G rapa przemysłowców 
„iiastrjackicfc, zorganizowana w 
austriacko ■ rosyjski syndykat 
przemysłowy, prowadzi rokowania 
z. komisariatem dia handlu zagra­
nicznego o utworzenie mieszane 
go towarzystwa z siedzibą w 
Moskwie w celu wymiany towa­
rów między Rosją, a, A ustrją. 
Ponieważ rozstrzygnięcie tej kwe- 
Ślji przez władtee sowieckie ma 
nastąpić w dniach najbiiższych,

do Moskwy wyjechało wiem 
przedstawicieli ze świata prze­
mysłowego austriackiego.

.Najwyższa Rada Obrony Naro­
dowej.*
Berlin, 2 czerwca.

(Pat.). Donoszą z Piegi o u- 
łworzoniu się tem Najwyższej 
Rady Obrony Narodowej, której 
zadi.nięm będzie opracowywanie 
wszelkich spraw, dotyczących 
mobilizacji wojskowej i gospo­
darczej na wypadek wojny.

Napad na Patryarchę Konstanty- 
nopaidJtiego.

Konstantynopol, 3 czorwca.
(Pat.). Kilkuset Greków w ta r­

gnęło do apartamentów patryar- 
chy konstantynopolitańskiego i 
m altretując go starało się wymu­
sić obietnicę abdykacji. Zdaje się, 
że patryarcha nie odniósł poważ­
niejszych ran.

Flota wojenna Finlandji.
Gd ńsk, 3 czerwca.

(A. w.). Z Hsłsingsforsu dono­
szą, £e specjalna komisja przyjęła 
projekt hudovry floty wojennej 
finlandzkiej. Prawdopodobnie pro­
jek t ten rozpatrzony bęlzie przez 
parlament na jesieni. Rząd fiński 
zaciągnął pożyczkę na zakup 
i oudowę nowych ckiętów wg 
jeunych na sumę 335 m io n ó w  
mk. fińskich na przeciąg 8 lat.

O  f i a ry .
— 93,000 mk. słownie (dzlewięćdaie- 

siąi tr?y tysięejt) mk.
Wycieczka słuchaczy z wojskowych 

Kursów ,Matur,alcycb imienra „Mąjór* 
Łukasińskiego* vr Wilnie, udbyta w doiu 
10 maja b. r., składa aa  wystawę pow­
stania 1363 rokn.

— Dla biedimj wdowy z inteligencji: 
' Barszczewski Jrk. 10.000.

G i e ł d a .

WARĘ3AWA, 5-VI. (a.w.) Warszaw­
ska giełda urzędóv/H s dnia 5-VI. Doia- 
i j  56800 -  5600C-*3250 Funty 263000, 
Marka niemiecka 93 — SE, Prze-kazy New 
Yurk £7000 — 562.50- Loudyu 232540 — 
262200, P aryż,3675, Wiedeii 791/. — Ti 
Pragr 1720—?700, Belgi. 3175, Szwajca* 
iJb 10400. Berlin 93—89. Gdańsk 83-89 
Tandencja zwyżkowa.

BBRL1N. 5 Vj. (a.-w). Berliiiska gieł- 
rl«.urzędowa z dnia 5 VI. Marka polska 
102. Przekazy: Warszawa 104. Tendencja 
spokojna.

GDAŃSK. 0 VI. (a.w.). Gdańska gieł 
(U urzędowa j  dnia 5 VI. Marka polska 
113.71-114.29 Przekazy: Warszay/f, J17.99-

Redaktor:

Stanisław  Mackiewicz.

m PERŁY— nowele autorów szwedzkich oraz 
LEGENDA NA DZIEŃ ŚWIĘTEJ ŁUCJI

SELMA LAGERLOF 
w  przekładzie KONSTANTEGO BUKOWSKIEGO

Do nabycia w polskich księgarniach wileńskich.
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CAZIMI
M ETAM ORPHOZA

KREM, MYBLC, PUDER
udelikatniają cerą 

usuwają wszelkie jej wady.
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

Przedstawiciel: S p .  A k c . L A M D E R 1 «  KRYCIALK, W arszawa, Niecała 8.

Zarząd T-k Mimo iii eKapInaiacii Isrfoiisb Lp$. |,TORF“
Uprzejmie prosi W. ?  P. Akcjonarjus*y o przybycie stosownie ao § 18 Statutu na zwyczajne W ALNE  

Z G R O M A D Z E N IE t mające się odbyć dnia 3 lipca 1923 r. o godz. 6-tej po pot. w Wilnie, w lokalu 2l.rządu 
T wa przy ul. Wileńskiej 23. O ileby zebrani na Walnem Zgrom. Akcjonariusze nie reprezentowali części 
kapitału, przewidzianej w § 30 Statutu, powtórne Walne Zgromadzenie odbędzie się w tym samym dniu, t. j. 
2 lipca 1023 r. w tymże loka u o godz 7-ej wlecz., przyczem, stosownie do § 3 i tita ia tt. uchwały powtórnego 
Zgromadzenia, będą prawomocne bez względu na ilość reprezentowanych akcyj. Porządek dni** IValnego Zgro­
madzenia: 1) rozpatrzenie sprawozdania Zarządu.za rok operacyjny od 1/1V---1922 do 1/1V—1923 r., 2) roz­
patrzenie sprawozdania Rewizyjnej Kemisji, 3) podział zysków, 4) plan działania na rok następny, 5) irybór 
członków 3a rządu na miejsce ustępujących, 6) wybór członków Rewiiyjnej Komis i, 7) ustalenia gratyfikacji 
członków Zarządu i Rewizyjnej Komisji i 8) wolne wnioski stosownie do $ 2C Statutu.

Na mocy § 24 Statutu akcje na okaziciela dają prawo głos::, jeżeli zastaną złożone Zarządowi przynaj­
mniej na 7 dni przed datę, Walnego Zgiomadzenia. Zamiast akcyj mogą byd składana świadectwa (kwity) wy­
dane na dowód przyjęcia akcyj na przechowanie lub w zastaw przez instytucje kredytowe (miejscowe iub za­
miejscowe) zarówno rządowe, jak funkcjonujące na zasadzie statutów, zatwierdzonych przez"Rząd.

, W zaświadczeniach (kwitach) winny byd wymienione numery akcyj.

O g ł e s z e n i e
Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dniu 24 maja 1923 r. za Nr. 131 wciągnięto:
R H. A. 1—131. Firma Stołowicki Aleksander. Przed­

miot—sklep tytuuiowy. Siedzibo—Wilno, Rudnicka 25. Data 
rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa w 1921 r. Właści­
ciel Stołowicki Aleksander, zam. w Wijnie przy ul. Teatral­
nej pod Nr. 4.

Wydział Rejestru H&ndlowego 
Sąuu Okręgowego w Wilnie. 
»

Do Rejestru Handlowego Dział B, 3ądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 2 ; maja 1923 r. za Nr. .7.1 wciągnięto;

K, H. B 1—71. Firma: „Spółka \kcyjna browaru 
i innych przedsiębiorstw przemysłowych 'E. Lipski" Przed­
miot—produkcja piwa, porteru, drożdży, słodu i innych 
produktór/ ze zboża, z resztek pozostałych od oznaczonej 
produkcji karmu dla bydła oraz wszelka inna wytwórczość 
przemysłowa i handel tymi towarami. Siedziba—Wilno, 
ul. Popławska Nr. 29. Data rozpoczęci51 działalności 
1 października 1902 r. Kapitał zakładowy 350 000 rb. po­
dzielony nu 7C0 akcji po 500 rb. nominalnej wartości. Na 
mocy ucnwały Walnego Zgromadzenia z dnia 20 paździer­
nika 1922 r. wymieniony kapitał zakładowy przewaluto- 
wuje się na marki polskie pr-;y relacji 2 mk, 16 fn. z a l  rb., 
czyli nominalna wartość akcji wynos' 1080 mk. Zarząd 
składa się: członkowie: Eljasz Lipski. Aibe-t Kabacznik 
i Teodor Lipski, zastępcy: Efrem Lipski i Włodzimierz 
Lipski—wszyscy zamieszkali w Wilnie: i-szy i 2-gi przy ul. 
nopławskiej 29, 3 cj przy ul. Popławskiej Si. Całą" kore­
spondencję w sprawach spółki prowadź' się za podpisem 
jednego z dyrektorów, weksle, pełnomocnictwa, kontrakty, 
umowy, akty h poteczne i notarjalnc, tudzież podania 
zwrotu sum z instytucji kredytowych winny być podpisy­
wane conajmniej przez dwóch członków Zarządu. Czeki 
na rachunek bieżący podpisuje jeden z dyrektorów upo­
ważniony do tego przez uchwałę Zarządu. Do odbierania 
z poczty sum Pieniężnych, posyłek i dokumentów dosta­
teczny jest podpis jednego z członków Zarządu. Spółka 
Akcyjna; na mocy rozporządzenia Nr. 568 Tymczasowej 
Komisji Rządzącej z dnia 15 Kwietnia 1922 r. został za­
twierdzony jej statut.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Co Rejestru Handler :go Dział 3 , Sądu Okręgowego, 
w Wilnie w dniu 13 m aja 1923 r . z* Nr. 28 wciągnięto:

R. H B. 1—23. „Las Kresowy" Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Przedmiot— eksploatacja lasów, 
kupno : sprzedaż objektów leśnych i prowadzenie robót 
budowlanych i paEcjęlacyjnych. Siedziba—-Wiln", Mickie­
wicza 8. Data rozpoczęcia działalności spółki 17 sierpnia 
1921 r. Spólnicy. Jan Weryha, Edmund Mrongowjus, Jan 
riurynowicz, Bolesław Rogowski, Ludwik Dniechowski, 
Konstanty Swolkień i S—ka z ograniczoną odpowiedzial­
nością „Żywność", .zamieszkali w Wilnie: pierwszy -Jasiń ­
skiego 15, drugi—Akademicka 10, trzeci—Mickiewicza 15, 
czwarty—Warszawa, Chmielna 5, piąty—Warszawa, S-to 
Krzyska 28, szósty—Wilno, Kasztanowa 3, siedziba spółki 
Warszawa, Chmielna 5. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
5.000.000 mk- (pięć miljonór/i podzielonych na 20 udziałów 
po 250.096 mk. (dwieście pięćdziesiąt tysięcy każdy, z któ­
rych do Jana Weryhy i Konstantego ńwolkienia należy po 
4 udziały do każdego na sumę po jednym milionie mk., 
do Edmunda MrongoWjUza, Jana Murynowicza i Ludwika 
‘ miechowskiego po 3 udziały do każdego na sumę po 
siedemset pięćdziesiąt tysięcy m k , j o  spółki pod firmą 
„Żywność'1 sp. z ogr. odp. dwa udziały na sunie pięćset 
ysięcy rnk. 1 do d o  esława Rogowskiego jeden udział na 

sumę dwieście pięćdziesiąt tysięcy rnk. Zarząd spółki sta­
nowią: Jan Weryho—prezes, Jan Hurynowicz zastępca pre­
zesa i Konstanty Swolkień czr. Zarządu, zastępca członka 
zarządu—Edmund Mrongowjus. Wszelkie zooowiązania, 
umowy, Weksle, plenipotencje w imieniu spółki, czeki, po­
kwitowania, żyro na wekslach podpisują łącznie dwaj 
członkowie narządu, zwykłą korespondencję oraz do upo­
ważnienia do odbioru z poczty, instytucyi kredytowych, 
firm i osób prywatnych, pieniędzy, dokumentów i przesy­
łek podpisuje jeden członek zarządu. Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością zawarta w dniu i3 września 1972 r. 
przed Aleksandrem Rożnowskim, notarjuszem przy Kance- 
larji h.polecsnej Sądu Okręgowego w Wilnie na czas nie­
ograniczony i wpisano -oo repertorjusi pod Nr. 10874.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Oo Rejestru Handlowego Oział JE, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 19 maja 1923 r. za Nr.' 60 wciągnięto: 

R. H. B. 1—60. Firma—„Dom Handlowo-Przemysło­
wy „Orjentpol11 spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".

Przedmiot—Prowadzenie wszelkich operacji w zakres han­
dlu i przemysłu wchodzących, a także eksploatacja lasów, 
kupno i sprzeduż materjałów leśnych w kraju i zagranicą. 
Siedzibd-W ilro ul. Mickiewicza 22 Data rozpoczęcie dzia­
łalności przedsiębiorstwa 11 maja 1923 r. Oddział w War­
szawie. Spólnicy Wacław Staskiel i Borys Saczkowski, zam. 
w Wiln e: 1-szy—Ad.. Mickiewicza 22, 2-gi—Ad. Mickiewi­
cza 1. Kapitał zakładowy wynosi: -50ÓCOOO mk. podzielony 
na 2 ujjziały po 2.500.000 mk. każdy udział. Kapitał zakła­
dowy całkowicie wpłacony, każdy ze spólników posiada 
po 1 udziale. Zarząd stanowią obaj spólnicy. Weksle, czeki 
i generalne pełnomocnictwa podpisywane być winne przez 
obydwóch spólników, reszta czynności, a w tej liczbie 
otrzymywanie wszelkich należności ora? korespondencji
1 przesyłek z poczty i innych urzędów może być dokony­
wane p-:znz każdego s, nich osobna. -Prokurentem i dyrek­
torem filji w Warszawie jest inż. Piotr Sakowicz, zan:. 
przy ul. Lwowskiej 15. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością zawarta w dniu 11 maja 1923 r. przed notarju­
szem -irzy kancelarii hipotecznej Sądu Okręgowego w Wil- i 
nie Aleksandrem Rożnowskim i wpisano dc repertorium 
pod Nr. 7363.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilni#.

Do Rejestru Handlowego Dzia: B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 13 utaja 1923 r. za Nr, 59 wciągnięto:

R. H B. 1—59. Firina ~„Żel zo-Beton" spółka 7. ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Warszawie oddział w Wilnie 
Ptzedmiot—prowadzenie robót żelazo betonowych i innych 
w zekres budownictwa wchodzących. Siedziba zakładu 
głównego—Waiszawa, Żurawia 11. Siedziba oddziału w Wil­
nie Wileńska 23. Data rozpoczęcia działalności oddziału 
27 marca 1923 r. Spólnicy. Władysław Kryński, Władysław 
Malinowski i Wacław Polkowski. Wszelkie zobowiązania, 
umowy, weksle i plenipotencje winny być podpisane przez
2 zarządców, lub przez jednego zarządcę i prokurenta. 
Czeki, pokwitowania, żyra i zwykłą korespondencję może 
podpisywać kaijdy ze spólników. Kazimierzowi Golcibergo- 
wi z warszawy udzielono prokury z prawem ^odpisywania 
firmy w zastępsiwie jednego z zarządców. Kierownikiem 
oddziału Wileńskiego mianowano inż. Józefa Szamborskie­
go w Warszawie ul. Śliska 52. Spółka e ograniczoną od­
powiedzialnością zawarta w dniu 6 sierpnia 1919 r. na 
czas nieograniczony aa mOcy aktu zeznanego przed nota- 
rjuszem Tyborowskim za Nr. 330*).

Wydział Rejąstru Handlowego
Sądu Okręgowego w> Wilnie.

*  A j f o m o b i l
osobowy _.„OSackijnśak 40/60 km. i „ B e r l le t "
22/40 km., automobil ciężarowy, pługi motorowe, 
motory automobilowe, agregatowe, dla centralek i t  p. 
oleje 1 smarv automobilowe, dostarczy z e  ł k ł a d u  
„ P I £ N « ,  Lwów, Lwowska 43. Te] fon 4-7-6

Zarząd W ięzienia na Lukiszkach w W ilnie ogłasza 
na dzień 14-go czerwca r. b. na godz. 10 tą

publiczną licytację
na sprzedaż szmelcu, jak to, blachy żelaznej, nlachy cynko­
wanej, radjatorów, czuhunu, żelaza i innych.

Osoby, życzące przyjąć udział w targu, winne do 
dnia licytacji zapisać sią w Dziale Gospodarczym Wiezie­
nia i złożyć wadjum w wysokości 100.000 mk.

Szmelc oglądać można w Więzieniu na Lukisikacli, 
ul. Więzienna :\r. 6 każdodziennie od godziny 9-ej rano 
do godziny 3-ej po południu. 3—2

> « * + > * * * »  v + « 4  vc,.
t  4Z, powodu ciągłych reklamacyj podajemy f 1  

do wiadomości Sz. naszej Klijenteli, że f  I

sklep I C O .  K .  EK ul. Mickiewicza Ł li
mieści się t y l k o  p o  l o w e j  s t r o m e
C& łegC l o k a lu ,  prawa zsś strona większa -  
odgrodzona skrzynkami należy do firmy nie ma- |  f  

jącej nic wspólnego z K. O. &V

S i fWłókno"
R U D N I C K A  G

®olesj> sukienne towary krajowe i zagraniczne. 
Ceny kalkulowane n i e  w e d ł u g  n ś r n s l u  w a lu ty *

Miłosierdziu czytelników naszych
Gorąco polecamy starcu, emeryta kolei pryw at­
nych, który wraz z żoną i dziećmi pozostaje bez 
jakichkolwiek środków do życia. Ofiary przyj­
muje administracja „SŁOWA1 dla „Waterina12.

Im«it Nagrodzili
w Wilnie, ul. Zawalna, Nr. 11-a

POLECA; Centryfugi do  mleka „Diabolc", „AIfa-Lavai“ i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i og! odn-cze; narzędzie różne do uprawy roli; kosy i sierpy 
styryjskie najwyż. marek; znakomite młyny gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.
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i  War­
szaw?

, udziela porad. Przyjmuje ód 
i 9 rano do 7 wiecz. Micki.
I wieża 46—t*.

Akuszerka

Dr. Med.
i M e n  hikie«ies
j Choroby skórne i weite 

rycznę. Piryjm. od 3—5 
popoł. ul. Ad. Mickiewicza 9, 
I wejście z u!. SniaJeckich).

Źącajcie wszędzie 
najlepszą

c z e k o i a d ę

1  « J P A C “
firmy 
Sp.

O k azy jn ie
sprzedam

Zyrando! brenzowy (nadaje 
się do kościoła), Rower' 
dziecinny, model Darowej 
maszyny i gramofon. Ul. 
.“.d. Mickiewicza N.\ 37 . 

Pracownia Elektro - Mecha­
niczna St. Piórewicza.

Dzieci repatrjantów Kasia 
i Zosia Dąbrowskie poszu­
kują swych rodziców. !<tobv 
w edsia; o pobycie, tako­
wych proszę zawiadomić: 
Z. Radomska, pocz. 9'ąchon.k 

Schronisko dla sierot. 
   2 -1
Dzieckcr repatriant ów Emilja 
Zołniercwicz poscuk. swego 
ojca. Ktoby wiedział gdzie 
się znajduje ojciec zechce 
zawiadomić: Z. Radomska 
pocz. Wąciock. Schronisko
 d!a sierot._____
W y p r c e d u *  po barciz*: 
tanich ieuach resztek su­
kna, wełny na męskie i dam­
skie kostjumy, palta i su­
knie, płótna, markizety bia­
łej na bieliznę, bluzki i su­
knie pluszowe, kocy na łóż­
ka. W; Pohulanka 9, m. 5, 
za teatrem, i fror.t. wejście.

SMUKARNIA
. W O T O S ”

lV Ie lk s ( 4 2 .
Przyjmuje wszelkiego rodzaju 
roboty w zakres drukarstwa 

wchodzące.HKHHHHtaatt
Wydawca: w zastępstwie współwlcicieleli—Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Motus" Wielka 42.


